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Po zabójstwie wachmistrza w Pińsku Mazowieckim
Tysiące Żydów uchodzi z miasta

Zaiścia antyżydowskie
Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  p rz y  

nosi da lsze  s zczegó ły  w ypadków , 
ja k i s n a stąp iły  w  gw  ązku z tra - 
g iczn em i za jśc iam i w M ińsku  M a ­
zow ieck im  :

P R Z E B IE G  Z A J Ś C IA  

W  pon ied zia łek  o godz 4 m 15 
popoł- w pob liżu  sKwerku K i l iń ­
sk iego  ro z le g ło  s ię  k ilka szybko 
po sobie następu jących  s tr za ­
łó w  N a  od g łos  s trza łów  zb ie g ły  
s ię  tłu m y pu b liczn ośc i. W  ka łu ­
ży k rw i zn a le z ion o  % - le tm eg o  
w ach m istrza  Jana Bujaka, k tó ry  
ju ż  m e d aw a ł żadn ych  oznak ży ­
cia. W  pob liżu  sta i żyd  z r e w o l­
w erem  w ręku. B y ł to  zabó jca , 
k tórym  się okazał 32-letn i Jehu 
da L e jb  C hask ieh  w icz, m ieszka' 
n ieo  K a łu szyna

Zabójstw o m ia ło  m ie jsce  po 
nabożeń stw ie  w kościele.

Zabó jca  C h ask ie lew ięz  —  jak  
poda ją  św iad k ow ie  —  s ied z ia ł 
sam n a ław ce na skw erku  K i l iń ­
sk iego.

W  pew nym  m om encie p rzech o­
dził tam tędy  ^wachmisi-rz Bujak 
wre? z  blatem swoim Zygmun­
tem. W  pewnej cnwili (haskie- 
lewica oddał 4 strzały i wszyst­
kie kule ugodziły w tył głowy 
idącego Bujaka.

P o  za b ó js tw ie  r zu c ił r ew o lw e r  
na ziem ię  i zw ró c ił s ię  do nad- 
b ic g ły ch  lu dzi, p rosząc  o  odp ro­
w ad zen ie  na posteru n ek  p o lic ji.

Z a b ó jrę  o d p ro w a d z ili na po­
steru nek  p o lic y jn y  G erszon  S za r f 
s z ta jn  i Szm ui Pop ow sk i.

P o lic ja  od eb ra ła  od ChaskH - 
lew icza  rew o lw e r  syst. „B u ld o g " , 

N a godzinę  p rzed  zabó jstw em  
C h ask .elew icz był na ul S ew e ry ­
nów  w domu, g d z ie  zam ieszku je  
w ach m is trz  Bujak,

do u sta len ia  w szys tk ich  ok o licz ­
ności za b ó js tw a  oraj, pobudek, 
ja k ie  k ie row a ły  zabó jcą .

N a  tem at zb rodn i k rążą  różne 
w ersje-

Jedna, że zab ó js tw o  m a ch a­
ra k te r  ja k ie jś  „p ro w o k a c ji" , . .  
K rą żą  rów n ież  i inne pog łosk i.

ZA JŚC IA  W  M IE Ś C IE
W k ró tce  na w ieść  o zam ordo­

w an iu  w acb tm strza  B u jaka, g ru ­
pa ch u ligan ów  i b o jó w k a rzy  en ­
deck ich  ro zb ie g ła  s ię po m ieśc ie , 
w y b ija ją c  szczegó ln ie  na p rzed ­
m ieściu  szyby  w  m ieszkam ach  i 
sk lepach  żydow sk ich , dem olu jąc 
ró w n ież  u rządzen ie  i n iszcząc  to ­
w ary . M. ln . w yb ito  szyby  w  m iej 
scow e j bóżn icy  

N apadan o  ró w n ie ż  na w ie lu  
żydów  i pob ito  ich.

C h u n gam  sp a lili s tragan  z o- 
wocanu i pap ierosam i, n a leżący  
do R a ch e li M ik an ow sk ie j, d ru gą  
budkę Iz ra e la  B era  ch u ligan i 
w rzu c ili do w o d y  

R ów n ie ż  na s ta c ji w  M ińsku- 
M azow ieck im  dokonano napadu 
na żydów .

M . in- zo sta ł c iężko poran ion y  
A lt e r  T rzes iń sk i, k tórem u zrabo­
w ano 200 z ł. z k ieszen i. R ów n ie ż  
d o tk liw ie  poran iono A bram a L e r-  
m ana.

P o l ic ja  w k ró tce  z lik w id o w a ła  
za jśc ia , a resz tu ją c  k ilku  aw an ­
tu ra .k ów  i a ie  dopu szcza jąc  do 
zak łócen ia  spogo ju  p u b lic zn e g o . '

W  czas ie  pon ied zia łkow ych  
za jś ć  g ru p y  ch u ligan ów , rek ru ­
tu ją cych  s ię p rzew a żn ie  z w y ­
rostków  w  w  eku 16— 17 lat, (n ie  
b rakow ało  ró w n ież  i ch łopców  w  
czapkach u czn .ow sk ieh ) g ra so ­
w a ły  po różn ych  u licach  m iasta 
p rzerzu ca ją c  s ię  % m ie js ca  na 

Tam  d opytyw a ł się, czy  w ach- m ie jspe  i zach ow an iem  stro jem  t
m istrz  jest w  domu. S ąsied zi od ­
p ow ied z ie li, iż  je s t  w  koście le  
W ó w czas  zabó jca  udał się w  s tro ­
nę p l. K iliń sk iego , g d z ie  —  ja k  
w iadom o —  n a stąp iła  tra ged ja ...

Jak s ię  dow iadu jem y zabó jca , 
• w y je ż d ż a ^ c  z K a łu szyn a , pozo ­

s taw ił m atce lis t, w k tórym  p i­
sze, iż  „w ie c e j ju ż  do domu nie 
w róc i"...

T L O  M O R D U

„ W  zw .ązku  z  zab ó js tw em  ś- P 
w ach m is trza  Jan a B u jaka, do­
w iadu jem y się, i i  za o ó jca  Judka 
L e ju  C h a sk ie lew icz  tłu m aczy  
sw o j czy a gad aw m on em i p o ra ­
chunkam i osob .o tem i. C hask ieie- 
W icz p rzed  ośm iom a la ty  s łu ży ł 
wr 7 p  u ł„  g d z ie  s ze fem  s zw a d ro ­
nu b j ł  zab ity . D a lsze  dochodzen ie  
p ro w ad ź , m ie js cow y  posterunek  
p o lic ji ,  p rz y  u d z ia le  posterunku 
zaQd*rm fcFj., w  M ifluku M a zo w ie ­
ckim

Sam  zabó jca , zb ad an y  p rzez  
p roku ra tora  i s ęd z ieg o  ś ledczego , 
ośw ia d czy ł w ręez . iż zb rodn ię  p o ­
p e łn ił a tem a ty  i na t le  osobi- 
s tem ".

„N a s z  P r z e g lą d "  zn a  le p ie j 
„ r z e c z y w is te "  pobudki zbrodni... 
od sarpego zab ó jcy .

„C h a sk ie lew ic z  rob i w ra żen ie  
um yątow o chorego .

E n e rg ic zn e  ś led z tw o  zm ierza

szerząc  panikę.
W y b ito  szyby  w  w ie lu  dom ach 

i m ieszkan .ach  żydow sk ich , m. in. 
rów n ież  w  m ieszk an !a c h : ra b ira  
m ie js cow ego  S za p iry  i fe lc z e ra  
p ow ia tow ego  G oldm ana p rzy  pl. 
K iliń sk ie go .

T o  sam o d z ia ło  s ie  na szeregu  
inn ych  u lic , Jak. W a rszaw sk a , 
K a łuszyńska. N a ul. K a łu szyń -

sk ie j p ow yryw a n o  fu try n y  w
w ie lu  dom ach, a z m ieszkań p o ­
w yrzu ca n o  ruchom ości, p ośc ie l 
itp-

N a jw ię c e j  u c ie rp ia ła  ludność 
żydow ska na k rańcach  m iasta .

Jak  s ię  dow iadu jem y , m. in. 
zd em o low an a  zosta ła  fa b ryk a  
octu  M oszka  Zakona. P oza tem  
zn iszczen iu  n k g ły :  sk lep  G o tli-  
ba, skład m eb li Id e la  M ikanow - 
sk iego, sk lep  H in d y  L ip ie c  i in

K ilk u  aw antu rn ików ' w p ad ło  do 
składu desek S z lam y  L ip c zyń sk ie  
go  na ul. P .lsu d sk iego  i tam po­
b ili w ła ś c ic ie la  o raz  syna je g o  
Icka.

G dy Szlam a L  w ob ron ie  w łas- 
nej w y ją ł  rew o lw e r , w ów czas  na­
pas tn icy  w y rw a li  mu broń i rzu ­
c il i  s ię  do ucieczk i.

C h u ligan i w d a r li s ię  ró w n ież  
nad ranem  do p ieka rn i T ro ją a  
na ul. S ew eryn ów  j zn is zczy li p ie  
czyw o, poczem  zb ieg li,

M . in- zo sta ł, p ob ic i w  czas ie  a-

Alkohol sprzęmierzfficem
amatorów cudiej własności

J e rą j B ia ło k u r  (W ło c h y ) ,  urzę-. 
dnuc, był w  re s ta u ra c ji „W in ia r ­
n ia  Ziem.ańaaa‘ (S ien k iew ic za  
81. a p rzygod n ym  zn a jom ym , k tó ­
r y  skorzystał z c h w ilo w e j n i«-  
obeennści p rzy  s to lik u  łLa łok u rą , 
i  sltrądł p am ią tk ow ą  p a p ie ro śn i­
cę sreb rn ą , p oecs ia w ion ą  na s to­
liku , poczem u lo tn ił s ię .

S E N  W  B R A M IE  
Tadw oez K a n to r  (S ien n a  3 2 ), 

u rzędn ik , będąc  podch m ie lon y , 
zasn ął w  b ram ie  domu M a rsza ł­
kowska 126. S k o rzys ta ł z tego  
z ło d z ie ja s zek  i  śc .ągr.ą ł spiąca- 
hiu p a n to fle  P a n  T a a eu sz  pow ró ­
cił do domu boso, N a  szczęśc ie  

fnrozu niema.
N A  B IE L A N A C H  

Posteru n ek  p o lic j i  na B ie la ­
nach pow iadom iono , i e  ja k iś  e- 
s‘Jbn ik  ob rabow a ł śp iącego  na 
brawie m ężczyznę. Za  z ło d z ie ja s z ­
kiem  w szczę to  p ośc ig  i u ję to  go. 

N a zyw a  s ię  on  M a r ja n  M iSzew - 

®ki, U t 27, mgazie n iem eldow an y.

O k a z tio  się, że  MłEze-wsłd ukradł 
śp iącem u  na tra w ie , L e o p o ld o w i 
D udzie , m ieszkań cow i W a rg ząw y , 
k tóry  Dył podchm ie lony, p an to fle , 
m aryn a rk ę  w ra z  z dokum entam i 

i p ien ięd zm i, kapelu sz o ra z  laskę. 
N A  G R O C H O W S K IE J  

N a  ul G roch o w sk ie j r a t r o l w y ­
w ia d o w ców  zau w aży ł znanych  SD- 
b ie  z łod z ie jów , W a c ła w *  R u tkow ­
sk iego, ła t  26. zam . Terespo lska  
10, Szczepana K oz io ła , la t  21, 
zam . K am ionkow ska 11, o ra z  Jó­
z e fa  Szybę, la t  25. zam  Kam ion  
kow ska 21. P rzy  zatrzym anych  
zn a lez ion o  ga rn itu r , koszu lę, pan­
to f le  P rzep row a d zen i do X V II -g o  
k om isa rja tu  z ło d z it jb  ze zn a li, że  
przed  en w iią  dokon a li rabunku 
na polu  p rzy  ul. G roch ow sk ję j 
G dy w y w ia d o w cy  u dą li s ię  ną 
w skazan e p rzez  z łod z ie jó w  m ie j­
sce, zas ta li tam  w  b ie liżn ie  S ta­
n is ław a  S to la rsk iego , m ieszkańca 
W ło ch  S io la rsk i w  czas ie  d rzem ­

k i zu sU ł p raez z ło d z ie jó w  o g łu ­
szony i ob rabow an y  z  ga rd erob y .

w an tu r na ul S ew en  nów  i na ul. 
S ien n ic ! ■ Sru l K s ią żk ow sk i, A
bram  B .ucki, K am ieńczuk, A-
rtyn B lu m b erg  i córka je g o  G itla .

W  m ieść ,e  panu je  n a stró j n ie ­
zw yk łego  p rzygn ęb ien ia .

Jakiś p an iczn y  strach... 

W szy s tk ie  n iem al sk lepy  ży ­

dow sk ie zam knięte,

R ów n ie ż  i m ieszkan ia żyd o w ­
skie zas łon ię te  ok ienn icam i. D o ­
m y —  opróżn ione... :

Z M ińska M a zo w ieck iego  p rzy ­
jech a ło  do W a rs *  a w y  ba~dzo w ie ­
le  rodzin , k tóre  czasow o u loko­
w a ły  s ię  u k rew n ych  sw oich , szu 
k a jąc  tu  ch w ilo w ego  sch ron ien ia  
i p ew n ego  uspokojen ia...

W czo ra j w szys tk ie  p oc iąg i, ja ­
dące z M iń ska  M a zo w ieck iego  do 
W a rsza w y , b y ły  w p ros t p rzep e ł­
n ione pasażeram i żydow sk im i 

O gółem , ja k  u trzym u ją , w y je ­
chało z M iń ska  M a zo w ieck iego  
ok. „.„n u  osób.

IN T E R W E N C J E  

W  zw iązku z za jśc iam i w  M iń ­
sku M azow ieck .m  p rzyb y ła  w czo ­
ra j do W a rs za w y  d e legac ja  tam ­
te js ze j ludnuści żyd ow sk ie j. D e­
legacja. zg ło s iła  s ię  do Żyd. K o ­
m ite tu  G ospodarczego  o ra z  do 
pa r la m en ta rzys tó w  żydow sk ich . 
P rz ed s ta w ic ie le  lu dności żyd ow ­
sk ie j w  M ińsku  Maz, da li w y ra z  
u bolew an ia  .spow odu  zaDÓjstwa 
na t le  osobistem , p odk reś la jąc , że 
ludność żydow ska je s t  zan iepoko­
jon a  w yd a rzen iam i, k tó re  m ia ły

m ie jsce  w  u b ieg łą  n itd z ie lę  (S p a  
len ie  straganu , pob ic ia  itd .).

W  zw iązku  z w czo ra js zem i z a j­
ściam i w  M ińsku  M az. p. sen. 
p ro f. dr. L lo jż es z  S en orr  in te r ­
w en io w a ł w c zo ra j u pana p rem ­
je ra  gen . S ław oj-Sk ładkow sk iego . 
Sen S ch orr p rzed s taw ił panu 
p rem je ro w i p rzeb ieg  w ypadków . 
Pan  p rem je r  p rzy rzek ł w ydać 
w sze lk ie  m oż liw e  za rządzen ia  ce ­
lem  zapob ieżen ia  da lszym  w ypad 

kom ".

N A S Z  W A C H M IS T R Z

C iekaw e u w a g i k reś li „D z ień  
D o b r y " :

A by  sob ie zdać sp raw ę  z w ie l­
k iego  o żyw ien ia  w  m ieśc ie , t r z e ­
ba sobie u p rzytom n ić  czem  je s t  
d la  M ińska M a zo w ie ck ie go  7 pułk 
u łanów . B ia ło -cze rw o n i u łan i to 
ch luba m iasta . A le  n ie ty lk o  ch lu- 
Da. M ias teczko  n iem al ca łą  e g z y ­
s ten c ję  gosp od a rczą  o p ie ra  na 
m ie jscow ym  ga rn izon ie . T o  te z  
zab ic ie  w acn m is trza  w y w o ła ło  i 
ża l i obu rzen ie  pow szechn e. 
Zw łasżóza , że ś. p w ach m is trz  
B u jak  b y l synem  m ie js cow ego  
o r g a n is ty i.o ż e u io n y  z  córką  tam ­
te js ze go  ob yw ate la , z ży ł s ię  ca ł­
k ow ic ie  z m iastem , a M ińsk  M a ­
zow ieck i n a zyw a ł go  „n aszym  
w ach m is trzem ".

W  c zw artek  7 pu łk  u łan ów  od ­
p row ad z i na m .e jsee  w ieczn ego  
spoczynku sw ego  zm a r łego  k o le ­
gę  po pow roc ie  z ćw iczeń , na 
k tóre  w ym a szerow a t w  p on ied z ia ­
łek  popołudn iu

Za nietiozwaianą operację
skazano akuszerkę na 4 lata więzienia

Kwiatków-M łod ą  B ro n is ła w ę  Chojnacką, 
k iedy  zaszła  w  c iążę , p rz y ja c ie l 
n am ów ił do p ozb yc ia  s ię  p ło ­
du. D z iew czyn a  d łu ższy  czas o- 
p ie ra ła  s ię  tym  nam owom , k iedy  
jed n ak  S te lm asiak  za c zą ł ją  tero- 
ry zo w a ć  i w y rzu ca ć  z m ieszka ­

n ia. dała  s ię  n am ów ię  i zap row a ­
d zić  do m ieszkan ia  ■ zn a jom ej 
S te lm cs iak ow i akuszerk i, H e len y  
Z iem k iew icz . A k u sze rk a  w e  w ła - 
snem  m ieszkan iu  p rzy  ul. ż e la z ­
nej dokonała  n ied ozw o lon ego  za ­
b iegu  potem  u m ieśc iła  chorą  w  
m iejsk im  zak ład z ie  p o łożon iczvm  

św . Z o f j i  p rzy  rogu  Ż e la zn e j i 
N o w o lip ie  zap isu jąe  ją  pod fa ł-

s z jw e m  n a zw isk iem ; 
sk iej. S

P o  k ilku  dn iach  n ie s zc zęś liw a  
d z iew czyn a  zm arła  w sku tek  za ­
k ażen ia  k rw ,. Z b rod n iczą  aku­
szerkę a resztow an o , s ta w ia ją c  
ró w n ież  w  stan osk arżen ia  i n ie ­
g od z iw ego  S telm asiak  i.

: P o  p rzep row a dzan iu  ro zp ra w y  
d ow odow e j, w  toku  k tó re j 
św iad k ow ie  s tw ie rd z ili  b ezsp o r­
n ie  wunę akuszerk i, Sąd  O k ręgo ­
w y  skazał ją  na ka rę  4 la t  w ię ­
z ien ia  a S ie lm as laka  za nam a­
w ia n ie  do zakazan e j o p e ra c ji na 
neden rok  w ię z ien ia  z  za w ies ze ­
n iem  k a ry  na 3 la ta .

K u to  w  s e rc e
ia  kradzież noża

P rz ed  Sąaem  O k ręgow ym  ro ze ­
g ra ł s ię  e p ilo g  d robnej k ra d z ie ży  
zw y c za jn eg o  noża ze  sklepu, kto 
ra  p oc ią gn ę ła  za  sobą tra g ic zn ą  

śm ie rć  dom niem anego sp raw cy  
K radzieży.

1 2  s tyczn ia  roku  b ie żącego  do 
sk lepu  sp u żyw czego  K a ro la  Z ia r ­
ki, na B ródn ie , p rz y s z li d w a j 
m ioazi lu d z ie ; T ad eu sz  S a ła szew  
ski i  E d w a rd  K ra jew sk i, ku p ili 
l i t r  w ódk i i zakąski, poczem  śp ie  
szn .e op u śc ili sk lep . Bo ich  w y j ­
ściu  Z ia rk o  za u w a ży ł braK duże­
go  noża, k tó ry  le ża ł na lad zie  
sk lep ow e j i p osąd za ją c  n ied aw ­
nych k lije n tó w  o k ra d z ież  noża, 
udał s ię  ze sw o im  b ra tem  do ich  
m ieszkan ia . T a m  upom inan ie się 
o z w ro t  noża w y w o ła ło  a w a n tu ­
rę, podczas k tó re j Sa łaszew  ski 
u derzy ł Z ia rk ę  w  tw a rz , poczem

s ięgn ą ł ręk ą  do tylnej kieszeni
spodni. P rzes tra s zo n y  Z ia rko , są­
dząc, że  S a łaszew sk i s ię ga  po  r e ­
w o lw e r , sam  w yd o b y ł szybkim  
ruchem  b ro w n in g  i  o s trze liw u  
ją c  się w gó rę , zaczą ł w ra z  z b ra ­
tem  uciekać. N a  podw órku  dogo­
n ił ich  S a ła szew sk i trzym a ją c  
jak iś  p rzed m io t w  w y c ią g n ię te j 

ku nim  ręce. W te d y  Z iarjcc d z ia ­
ła ją c  w  da lszym  c iągu  w p rz y ­
puszczen iu , że  S a łaszew sk . g ro z i 
mu rew o lw erem , s tr z e lił  w  je g o  
kierunku. S trza ł był śm ierte ln y . 
S a łaszew sk i pad ł u goazon ) ku lą 
w  sam o serce.

Z ab ó jca  n ie  p rz y zn a je  s ię  do 
W .ny, tw ie rd ząc , że  a z ia ia ł w  e- 
b ron ie  kon ieczn e j i że  n ie  m ia ł 
zam iaru  p ozb aw ien ia  ży c ia  Sała- 
szew sk iego .

S f ó u e f g z o R O  t o ż s a m o ś ć
zamordowanej kobiety

W  u zu pełn ien iu  w iadom ośc i 
w c zo ra js ze j p oda jem y, że  docho­
d zen ie  w  sprawne ta jem n iczego  
tru p a  kob ie ty , zn a le z ion ego  na 
po lach  w s i M ie lk je  W uje, u s ta li­
ło ;  Z am ordow an ą  je s t  30-letn ia  
Kas umiera Buksówną, za tru d n io ­
na wr cn a rak ie rze  ppko jów k j u R 
P erech o d n ik ow e j, zam . p rzy  ul.

Hord seksuainy
W ID NO , 2 , 6. Roło cmentarza w  

miasteczku Dlugieliszki (pow. świę- 
ciansKi) znaleziono zmasakrowane 
zwłoki w  bestjalski spocńb zamordo­
wanej 15-letniej lilumy Zinowny. Za­
bójstwo, jak  na to wskazuje sposób 
zamordowania, popełnione zostało 
przez zboczeńca seksualnego.

N o w o lip k i 44. B uksów na p ra co ­
w ała  tam  oa  roku. B uksów na d w a  
30. V . r. b. p ożegn a ła  ch lebodaw ­
ców , w y je żd ża ją c  na d w u tygod ­
n iow y u rlop  do rod zin y , zam iesz­
kałej w  N a ru szew ie . Z W a rs za ­
wy od jeeh u la  s ta tk iem  „H e ro ld " ,  
uda jącym  s ię  w  k ierunku  P łocka , 
zaopatrzon a  w  dużą ilo ść  paczek, 
z p rezen tam i d la  rod zin y . Podczas 
pobytu  w  N a ru sz ew ie  m ia ła  ona 
za ła tw ić  sp raw ę  podzia łu  m a ją t­

ku.

Z agadką  jes t, d la czego  Buksó­
w na n ie  do jech a ła  do s ta c ji C ze r­
w ińsk , skąa m ia ła  je s zc ze  15 km 
ao N a ru szew a , lecz  w ys ia d ła  w  

W ych odźco , g d z ie  dokouąno na 
m e j m orderstw a .

'  S  C s p a rto ls ©
Z W Y C ItS T U O  T A R Ł O W b K ltG O  , 

W t wtorek rozegrano w  ki raku wic 
finał mistrzostw tenisowych Malopo.-i 
ski w  grze pojedyncze panów. VI fi­
nale $połkali sie TarmwsKt i Vt ltt- 
man. Po pięknei i emocjonującej wal­
ce zwyciężył Tarłów ski ós i,  6:2, 3:6, 
8:6-

AD M IRA  W  STOLICY 
Po 2-cti zwycięstwach we Lwowie 

wiedeńska Admira rozegra w czw ar- 
tek na stacijonie Wojsk;. Polskiego 
mecz z reprezentacją Polski (godz. 
1730)- Reprezentacja Polski wystąpi 
w składzie: Madejski (Taiuś,, M arty­
na, Sitko (Szczepaniak, Gałecki,, Ko-

tiatczyir II, Badura ‘'Cebulak), Dytko, 
Piec, Matjas, Jod, Wilimowski, Wło­
darz (Nostal, Łyko)

G k A B O W sm  W A M łR Y C E  
Znany olbrzym polski, zapaśnik z »  

Śląska, Leon Gra > awszi, pod na­
zwiskiem Leon Ketchel przeszedł 
do obozu zawodowyct bokserów. —  
Ketchel trenował ostatnio w  Londy­
nie z niemieckim bokserem Neuseiem, 
a obecnie znajduje się pod opseicą 
murzyna Larry Gainsa. P c  6- miesięcz­
nym treningu popularny w Polsce 
„Leonek- znajduje się w  aoorej for­
mie i zadebiuiujt niebawem w  Ame­
ryce.

Rtm. Kulesza triumfuje
w konkursie ujeżdżania konia

W  daiszym ciągu międzynai udo­
wych konkursów hippicznych V’ Ła­
zienkach, odbył się we wtorek kon­
kurs ujeżdżania konia w  konkurencji 
kraiowej oraz pokaz konia wierzcho­
wego.

W konkursie ujeżdżania konia pierw­
sze i drugie nrtejece w  serii pierwszej 
zdobył rtm. Kulesza, 3) por. Rylke, 
4) rtm. Szenk, 5 ) rtm. Sokołowski. 
W  6erji drugiej odniósł zwycięstwo 
rtm. izenk. 2) por Atiekunas, 3 ) rtm. 
Rojcewicr, 4) por Miekunas, 5 ) Kin. 
Totjew . Serjć, trzecia przyniosła zr.ów 
zwycięstwo rtm. Kuleszy, 2) rtm. 
Kuchcicki, 3 ) rtm Totjew , 4) rtm. 
Kojcewicz, b) mjr. Lew.cki.

W  pokazie konia w ierzchowego 
nagrodzono por. Miekunasa r.a ko­
niu Anitra.

D A LS ZY  PR O G RA M  
Dziś, w  środę, odbędą się trzy

konkurencje, a mianowicie: konkurs 
m. st Warszawy o nagrodę p prez, 
Stefana Starzyńskiego, rekord skoku 
na wysokość, oraz „Rzeki W isty" o 
nagr. Min. U ’. Raczkiewicza.

lJoczątek zawodow o goaz. 13-00, 
W czwartek lozegrany zostania 

Konkurs „Arm ji Polskiej" im. Alarsz. 
Józefa Piłsudskiego oraz wszech- 
otronny konkurs konia w ierzchowego 
im. Szefa Departamentu Kawaleiji 
(k ia jow y).

W piątek i w sobotę dokończenie 
konkursu konia w.erzchowego.

V; niedzielę rozegrany będzie Pu­
har Narodów im. Prezydenta R. P . 
oraz Konkurs św. Jerzego dia pań i 
jeźdźców cywilnych.

W  ostatnim dniu zawodów, t. j. 
w  poniedziałek odbędzie się konzurs 
zwycięzców  ora* konkurs „pożegnal­
ny".

. snsacyjna porażka U .S .a .
w waice o puhar Davisa

Z  F ila d e l f j i  donoszą, ż e  m ecz 
ten iso w y  o puńai D a v is ii p om ię­
d zy  rep re zen ta c ja m i S tan ów  Z je ­
dnoczonych  i  A u s t r a l j i  zakoń czy ł 
s ię  sen sacy jn em  zw yc ię s tw em  
A u s t r a l j i  3 :2 .

Z w yc ię s tw o  sw e  za v d z ię c za  
A u s tra ł ja  g łó w n ie  g rze  C ra w fo r-  

aa. k tó ry  pokonał n iespodziew a

nie A ll is o n a  4 :6 , 6 :3, 4 :6 , 6 :2, 6 :2. 
W  osta tn iem  spotkan iu  s in g lo - 
w em  A u s tr a l i jc z y k  (Ju ist p rzeg ra  1 
z Donaldem . B utlge 2 :6 . 2:6, 4:6. 
D zięk i temu do fin a łu  m ięa zys tre - 
fo w e g o  o pu h ar D av isa  w ys tą p i 
A u s tra łja . O d  7 ia t  w  i in a lę  tym 
g ra ły  S tany Z jedn oczon e.

Sport w szkołach
warszawskich

Ostatnio zakończone zostały mis­
trzostw? STkół w art— wskich w  siat­
kówce. W  konkurencji drużyn żeń­
skich bezkonkurencyjna zwycięstwo 
odniosła reprezentacja gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi Drużyna ta w y­
grała wsrysłkie 14 spotkań. D a ls v  
miejsca zajęły: 2 ) gimn. Rudzkiej, 3 ) 
gimn. Curie -  Skłodowskiej, 4) M ir- 
Usowej, 5) Zjedn. Nauczycieli, 6) 
uceutt. handlowe Statkowakiej.

V7 rozgrywkach męskich zwycię­
z c o  IV  Gimn. Aliejskie, 2) gimn 
U ładysławs IV, 3 )  I drużyna gimn. 
Mickiewicza, 4) liceum Zgrom. Kup

ców, g ) g ira  Czackiego, 6)  IV  aru- 
z jn a  gimn. Alickiewicza.

Obecnie, w  nadchodzący piątek 
na boisku Poionji, rozpoczną się fi­
nałowe rozgrywki w «  kolnvm tur­
nieju piłki nożni j. T ego  anta grac 
tędą o godz. 15  reprezentacje szkoły 
rzemieślniczej i gimn. „P rzyszłość ', 
a o godz: 10 .1 5 ; i gimn- miejskie —  
gimn. im. Lisa - Kuli W  oonieazia- 
łek b e. m. o godz. 15 -ej: Szk. Rzeu.
  Gimn. Lisa -  Kuli, c grdz. I6 . IS :
I Miejskie —  „Przyszłość". W  środę 
10 b. m.: Szk, Rzem. _  I Miejskie, 
a następnie Gimn. „P rzyszłość"r —  
Gimn. łm Lisa - Kuli

Z a p i s ; - ;  u c n i
na dziś

Gon. 1 . 3.000 zł. d la  3 1. i  st. og . 
o raz 3 i 4 1. k l. D yst. 130u m tr .: 
Ł o k ie tek  sl- L u b ic z .

Gon. 2 . 1.400 zł. d ia  3 1. og . i k l. 
D vst. 2100 m tr  H a rd y  K . Ś w ię ­
c ick iego . A lm a n zo r  I I I  L o th e , 
San S tokow sk iego , N y g u s  I I  B e r ­
nata i C harzett., S ek to r  W o d z iń ­
sk iego.

Gon- 3. 2 .000  Bł d la  4 1. i  st. 
k laczy . D yst. 18u0 n u r . : L a  S ca la  
B roszk. i J a rn ,  K la u d ja  F rom a- 
na, G aron n a  I I  st. L u b icz , E lio ra  
E n aerów .

Gon. 4. 3.000 zł. N a g ro d a  S prze  
dażna d la  3 1. og . i k l. D yst. 2100 
m tr.: K ib a r  loOO z ł. M akow sk ie­
go, G rot 1000 zł. st. P odh a lan ka  
D a lila  I I  10 0 0  zł. W ą so w sk iegc , 
H ebe I I  10 0 0  zł. st. N a łęc z , Tu- 
renne łoOO zł. B roszk. i Jara ., 
M u rie l 10 0 0  z i  st. K rasn e .

Gon. 5 2.400 zł. d la  4 1 . i  st 
og. i k l. D yst. 1600 m tr.: In gp la  
B roszk. i Jarn-, Jum ar K  Ś w ięc i­
ck iego, R a rm a tta n  D ydyń sk iego ,

Tam a no st. L u b icz . In k a  B erson a  
N a łew k a  st. L och ów .

Gon. 6 . 1.800 z l, d la  3 1. o g . i  
k l. D yst. 2400 m m :  M in a re t  st. 
G o le jew k o , H °b a n a  M ieczk o w sk ie  
go, H u m oreska  F . R u tk ow sk iego , 
Szam an (p łk r . )  B u kow sk iego , J a ­
s iek  B erson a, M audzu-ko st. Ł o ­
chów . 1 1

Gon. 7. 1.400 zł. d la  3 1. o g . i  
kl- D yst. 1600 m ir . :  M e rc i st. G o ­
le jew k o , H a rd y  K  Św ięcic ju fcgc, 
San S iokow sie iego , H a jd a  bar. 
k ro n e n b e ig a , G roza -C ygan ka  Stu 
azin sk iego , N ygu s  I I  B ern a ta  i 
C harzew ., OhiiUnra st. Lu b .cz, O n ­
ta r io  E n d erów , S ław a  M asta te- 
rza , M u ezzin  st. K rasn e.

Gon. 8 . 1.600 z ł.  d la  S i. og, i 
kl. D yst. 1800 m tr .: V a id iv ia  Ba- 
o eck ie j, W y g a  st. S traem ię, K in g '*  
B agh era  I. Ś w ięc ick iego  H om er  
M orzyck iego , Rum ak F . R u tk ow ­

sk iego, C h aria tan  h r. R o s tw o ro w ­
sk iego, D ecob ra  W asow  sk iego . 
Szam an (p łk r  )  B ukow sk iego .

l i& h t y  p i M  ś m ie r c i
w wirze staltcy

W  ub. m ies iącu  ta rgn ę ło  s ię  na 
ży c ię  90 osób, w  te j lic zb ie  20  z 
w yn ik iem  śm .ertę lnym .

M skutek  w ypadków  samochodu 
w ych , lnb m utoi.yk low ych ranne 
o y ły  72 osoby i 7 zab itych , tram ­
w a jo w ych  —  46 ranna ch i 2 zab i­
te, k o le jow ych  —  5 rann ych  i 3 
zab ite . Z ab ó js tw  i m orderstw  po­
pełn ion o 9. Podczas  kąp ie li na 
W iś le  utonęły 2  osoby. Śm ierć

p rzy  p ra cy  p on ios ły  2  osc 
zy, d orożk i, r o w e ry  i t- p. 
p rz e je c h a ły  64 osoby, w  
b ie 1  na śm ierć . Z brani 
t r o je  d z iec i pon iosło  sm ier 
tek  za tru c ia  gazem , c za i 
p a rzen ia  j t. p, zm arło  6 <

K as i a rze  ro zb ili 4 kasy 
ra ją c  23,400 zł. go tów ką .

O gółem  w  m aju  zg in ę ło  
s zaw ie  tra g ic zn ą  śm iei


